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PO dwudzieftokilkoletniey c i e r p l i w o ś c i p o  frogim ćudzago ift- 
rzma wftydliwie zn o iz e n iu ,  odw ażyia  fif  Polika przecięź wfpo- 
mnieć ze  ieft Narodem , P o la c y  ż e f ą w o ln e m i.  L e d w o  p ie rw fz e  
na okazanie te g o  czyn ić  zaczęła  krok i,  ledw o pomyślną w ró ­
ż y ć  m ogła  o tu c h ę ,  u d e rz y ł  Piorun daw ney p rzem o cy ,  lecz  ten̂  
cnoty O byw fitelikiey  nie z d o ła ł  ikrufzyć opoki.

N o ta  pierw fza  JPana Poiła R oiryiflciego, 2akazuiąca tera- 
in ie y fz e m u  S e ym o w i czynić naw et niektórych odmian w fw oim  
wew nętrznym  R z ą d z ie ,  przecięz nie u czyn iła  ikutku. Z n a ­
laz ło  fię ty le  odw agi , ¿ e b y  pamiętać iż  ten kawał Ziemi krwi%' 
P rzod kow  N n fzych  o k u p ie n y , choć uleganiem Polakow  zmniey- 
fz o n y  p r z e c ię ź  ieft N aizą  w łafnością  i podaliśm y nayikromniey-^ 
fzą  proźbę o t o ,  aby cu d ze  WoyIko Nafzego nie i i i f z c z y ło  Kraiui 
Jak d ługośm y czekali  na ni^ o d p o w ie d z i , nie tylko to  podobno' 
Skonfederow anym  R zpltey  Stanom , ale i wfzyftkim EuropeyikiiiiJ 
IWocarftwom ieft wiadojno. C o  nakoniec po takim oczekiwa­
niu zyikaliśm y, odw ołuię fię do w yrazów  N o t y ,  pod dniem 16.' 
L u t e g o  c z y t a n e y , odw ołuie iię do w y m o w n y c h  GłoTow 
} X d za  Biikupa Kuiaw flciego*i JW, C h ełn iik ieg o , i do ty c h  mniey 
nielkończenie  doikonałych w y r a z ó w  co mi czuiość  Obywatei ÎlM»* 
a  wft na dnia 17. L u te g o  wycifng.ł4^
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Juz takim razie roztropność kazaJa wezwać wftawienia fię 
za  Nam i Sąfiada, ktorego  w te raź n ie y fzy m  Seym ie czynione 
kroki dla J łrp lte y  nie mogą bydź nazwane ty lko  fzacuuku i 
przyiażni zakładem. Juz te z  bardziey  w N a izy ch  bacznemi 
b y d ź  powinniśmy d ziaianiach, by pozorem nawet nie okazać, 
ż e  iatw o  zmienność lub podległość  Polakow  od fprzyiania i u trzy­
m ywania ich llaie  (ię odraz;j.

P rzych od zi nakoniec pod rozw agę Stanów, Nota JPana de 
fichtachelberg Poiła Roilyiikiego dnia w c z o ra y fz e g o  w te y  Praw 
Ś w iątyni czytana.

Z e b y  na nią można doikonale odpow iedzieć  , trzeba pier-« 
w « y  iftotnie poznać cz ym  ona ieft. Jeftżeż ona odpowiedni5| 
na N afze  żądania? lub ieilze fama nowym żądaniem? O d­
pow iedzią  b ydź nie może mianowania, bo niema i ftowa wzmian- 
iri o tym  c z y  W oyika  KoiTyiikie w y id ą  kiedy z Poliki lub nie. 
W ięc pytam fie M. Panie! C o z  w ię c e y  można z podbitą robić 
P ro w in ę y ą ,  iak żadney rezo lucyi  na iey  nie daiąc przełożenia 
n o w e i konieczne a Kraiowi fzkodliw e c z yn ić  nalegania.

N ie  ty lk o  od momentu ikarg N a fz yc h  żaden z Granic Pol- 
(kich nie w y lz e d ł  Ż o łn ie r z ,  ale ich z początku dopóki w  pier* 
■wiaftkach czyn n o śc i  fw oich Kommifla Wo^lkowa pod Prezyden- 
c y ą  JW. Hetmana W. Kor: śc iś leyfzych  nie w yd ała  Ordynanfow 
znaczna w efzła  liczba a i teraz pod rożnemi p(!zorami czepiaiąc 

/ fię pow ozek wielu fie wciika iako Ptne Stany f ty iz a ły  z Kaportu 
( JPana Genera Maiora Lubow idzkiego , ktorego chwalebnym i iak 

O b yw ate la  i jak Żołnierza krokom , nienioźna ty lko  winne oddać 
p o c h w a ły ,  a Rzpita w czaiie pewnie obmyśii nadgrodę. Nie 
b y ło ż b y  zatym  dość p o w o d u , do nieczynienia teg o  co po Nas 
•wymagaią, ztąd że dla Nas tego  uczynić nie chcą czegośm y flu* 
f^snie zażądali.

L e c z  p o yd ź m y  do w yrazów  faraeyże N o ty !  PrzyftoTuymy 
ie  do Prawa N arodow i befpieczeńilw a Kraiu Nafzego/ a ztąd 
w niefiem y co Nam miłość O y c z y z n y , co fpra\/iedliw ość, co  ro- 
ftropność każe.

Po zanielioney nieftufznie ikardze na to  że Polacy  propri-  
etatem territo rii hiomW, odw ofuic fię Podaiący Notę do dawnych 
ośw iadczeń przyiażni i dobrego Sąfiedztwa.

Pytam iię na czym  zafadzona ieft p rzy iaź ń  ? na tym  żeby  
ź l e  nie czyn ić  iedno drugiemu. A l ić  w  ten moment, k ied y  ch ę ­
cią Buntów  pała p o lp o lftw o , kiedy te y  podniety iSuntii pierwfz^ 
ftaią fię fprężyn ą, C z e rc y ,  M arkietani i P ogoń czyki RolTyiikie, 
dawać nową buntuiącyni fię p rze z  św ieże w e y ś c ie  W o y ik a  po- 
tu c h ę ,  K ray  p rzez  jM^p|kwę w y n ifz c z o n y ,  K ray M oikiewikiego 
Ż o łn ierza  lat ty le  praw ie bezpłatnie żyw is jcy  na nowo w y cie ń -
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cziać prí'echodamí Woyílca Z a g ra n ic z n e g o ,  w te d y  gdy Nam wíaíne 
W erbować, g d y  Podatek fkfadać potrzeba. Sciijgać na Nas drU- 
j i e y  woiui:jcey P oten cyi nienawiść, iąźe to dow od y przyiaźni.

M oże tutay uróść w ą tp liw oś ć ,  nioźe lui kto  za d a ,  że  trans­
porta fą rozne od przechodzenia Korpniow Woyilca L e c2  
czyli to  znaczna część razem p rzeyd zie  czyli  nia[emi cząftkami 
przech od zić  b ę d ą , w f z y  ftko to na iedno w y n ie f ie , üe g d y  po uchy­
bionych tylekrotnie obietnicach ciężko iuź na dobrey p o legać  
w ierze .

Obiecano b y ło  pierwfzą N o tą ,  ze  żaden Żołnierz nie p r z y ­
będzie do i łra ż y  M afiazyn ow , a ie fz c z e  nie ofchfo pifzące i^ 
pioro , że  Pułk Herfońiki Jo S zm ify ,  Granadyerfki do M o h y le ­
w a ,  i inne rożne powcłhodziły KomHiendy.

O biecano ścifią karność W oyn tow ą, a g w a łt y  poczynione? 
w  T a r g o w i c y ,  w Hulaypolu, M ah ylow ie ,  C udn ow ie, Kośnłcy* 
w c a le  tego  nie dow od zą, ile g d y  na famych obietnicach futys* 
fakcyi fchodzi. I nawet w czo ray  cz yta n y  Rapport Maiori* 
Kamienieckiego uwiadomia N a s ,  że Kommendertiiący Generał 
S z a m f z o f  o św ia d czy ł  (ię iż karania nie ma mocy.

P r z y r z e c z o n o , że nic darmo brane nie będzie < n Woie* 
w o d ztw o  Kiiowfkie przez godnego fw oiego  W fp o ł-O b y w a te ia  i  
Członka KommiUyi W oiew odzkiey X c ia  Jmci K alixt*  Ponińikiego 
Sfanoil ik a rg i , że dwa tyfiące Pogończykow  darmo ży w ić  muíi« 
w ted y  g d y  iię ie fz c z e  patrzy iak wfparci Kommendą Woyflę Roi^ 
fyiikich do buntów poddanych na Panów podurzczaią.

K to ż  więc Nam zaręczyć  może N aize  befpieczeńftwo , g d y  
filnieyfzy fam fobie podług woli potrzebom iego dogodn y, tłu«» 
m aczyć będzie tych  płonnych oświadczeń w y r a * y ?

P ie rw fzą  zafadą Prawa włafności ieft ten P rz y w ile y  źe  nilicfe 
nie m oże  w e y ś ć  do cu d zey  Z iem i,  bez profzenia o pozw olenie 
W łaścicie la .  T u  w całym ciągu N oty  Iłowa Proiby- nie; w i­
dzę. Znaydnie fię na iego mieyicii nakaz Kommendantom R of-  
fyiikint czynienia rekw izycyi  o wolność p rzeyścia  p rze z  Polikę 
ile raz y  im iię będzie podobało. Z. G d z ie ż  to fię zgadza z uzna­
waniem te y  niepodległości i lamowładności R z p lte y ,  do k t o r e y  
¿e  fię N. Im peratorow a Jeymć chce interelibwać w końcu N o t y  
c z y ta m y

K ekw irow ać nie można ty lko  fam g d zie  kto ma cíoniagañíai 
iię Praw o M y naprzykłnd ftufznie powinniśmy rekwirow ać^ 
aby W oyiko Rolfyiíkie w y fz ło  z  Nafzego K ra iu , bo ten K ray  
ieft Nafzą włafności^. L e c z  oni chc^jc wniyść do niego pro- 
fić powinni o pozwolenie. U ż y c ie  iłowai r e k w iz y ć y i  w N o c j *  
okazuie, że R o ilya  z a w fz e  p a tr z y  nsi Folfltf iak© na Naród ie y  
lub poddany lub podległy.
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N ieograniczon a liczba ludzi z k torey  fię konwoie ty c h  
-transportow ficładać maią , nie w yrażenie Iciedy przechodzić bę­
d ą ,  iirź niet^/ilfo zupefnie ubliża powadze Narodul Nnfzego i tey  
-nie bardzo R oily i niiłey choć na pozór uztiawapey przez  nią nie­
p od leg łości  N a fz e y .  A!e nayokropnieyfzym  g rozi  Nam nie- 
.befpieczeuilwem ; bo albo te Konimendy będ-  ̂ tak liczne , albo 
tak częfto  powtarzane , ze fię nieznacznie potrafią pod roźuemi 
rpozorami, w iak n a y licz n iey ize  zebrać Woyiko.

W fzyftkie  przep ify  dobrego Rządu to tw ie rd z ą ,  iz im Na- 
•rod flftbfzy, tym powinien bydź o ilrożn iey fzy  ( a ia dofo/ę ie- 
f z c z e  względem Poliki )  ile po tak fmutnych doświadczeniach.

Na^^biegleyfi w  Prawie N arodow  p rzy św ia d czy ć  mi miifzą, 
iz  boiaźn ieft doftateczną odmowienia p rze y ś c ia  W oyik p r z y c z y ­
ną. A  mozem3^ź mieć więkfze lękania fię p o w o d y ?

Jeżeli kiedy przypadkiem  Neutralne f^ańftwo przepufiicza 
«bcego Ż o łn ie r z a ,  to w bardzo maleńkich cząftkach pod pe- 
wnemi zaręczeniam i, i z dołożeniem , by iednym wielkim tra­
ktem idąc ła tw ie y  od niekrzyw dzenia  Obyw ateli byli pilnowani. 
L e c z  w fz y fc y  dodaią Pifarze , iź niemafz tak mocnycli w’arowni 
i p r z y r z e c z e ń , k toreby  zupełnie przem odz m ogły  oftroiność h- 
T y m  zaś bardziey my ią zachować mufiem w  teraźnieyfzym  p r z y ­
padku , gdzie ani żadnego Nam zapewnienia, ani żadnego nie 
daią w ylzczegulnien ia. Jedno fię tylko  znayduie m ieyfc przez 
które  przechodzić  maią, tych ty lko  trzy  w 'zm iankowanych, to 
ieft N iem irow , Pohrebyfzcze  i M otow idłow ka na przec iąg  mil 
kilkadziefiąt Ukraińlkich, w ięc  wielorakiemi idąc traktami R of-  
fy ilkle  Kom m endy, nigdzie  upilnować ich od fzkodzenia Kraiowi 
Naizem u fzczn pła  dotąd garftka W oylka N afzeg o  nie zd o łi .

O czew iście  fię ted y  p okazu ie ,  źe N a fz e  przycz30iy odm ów ie­
nia fą i ftotn ieyize  niż ich żądania, z tą różnicą że  ich pociijgieni 
iakem iuż p ow ied zia ł  ieft fzukanie w y g o d y  i zyiku z cudzego 
ufzczerbku , a Nafzą obroną włafna potrzeba i zachowanie re- 
f z ty  iuż i tak d ofyć  od nich u k rzyw d zo n ey  w łafności.

Z e b y  zaś nie ty lko  włafną c a ło ś ć ,  ale i Iławę i u azciw ość  
wziąść za praw idło, rzućm y no okiem na fiebie w iak ie y  to ie- 
fteśmy w  tey p o rz e  poftaci.

P o ło żen ie  Kraiu okoliczn ości wfzyftkie g d y  Nam w czafie 
koło  Nas zapalofiey W o y n y  ścilłą i oftrożną p rz e p ify w a ły  N e ­
utralność, tę w zię liśm y za Haflo związku Konfederacyi N ufzey , 
te ośw iadczyliśm y wfzyftkint Narodom tak przez uroczyfte iako 
i kommunikowane N o t y ,  tę  na-koniec mieliśmy od przyiaźtiiey- 
f z y c h  Num radzoną

Pytam fię‘ d z i f ie y fz e g o  dnia co ieft za  p ie r w fz y  obow ią­
ze k  Neutralności? Rów ną wfzyftkim w ym ierzaiąc  fprawiedli-
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w o sć  nigdy dla iedney z woiiiiących Potencyi nic czynić tę g a  
•coby fie driigiey nie dozw alaío. Z ach o w a liź e śń iy  to aby vr 
naym nicyfzym  punkcie? kiedy przed poniefionemi klęilcami Na­
ród T urecki  praw dziw ie  po prZyiacietflcii z Nami fąfiadował h- 
S to iące  K om in endy’ N afze  ofobliwie od M ó h y lo w a ,  tak ściśle  
^Granic pilnowały, ze  nawet po iedyńczo  hikonm przy  broni prze­
ch odzić  nie pozw oliły ,  ' W nayoftrzeyfzey  z im o w e y  porze 
znużone ftrzeg^o W oydfo, b y  żadna garfl;ka od T u rek  do Nas 
nie przefzła  w ten c z a s ,  k ied y  kilkadzieliąt ty f ie cy  W oyika Rof- 
f y i ik ie g o , przez N afz Kray p rze c h o d ziło ,  av nim fię bawiło i 
■gdy N afzym  ie fz c ze  zalionione było Ż o łn ierzem . M y ś m y  
im ży w n o śc i  d ofta rcza li , u Nas brano R ekrutów , a nakoniec z  
w yfyp an ych  na N a fz y m  g'runcie B ate ry i  Chocimikiey F o r te c y  
łamano mury. I ten to ieft gatunek zachowaney przez Nas 
Neutralności dla N a ro d u , k tó r y  nić um iał bydź ty lko  dla Nas 
p r z y c h y  Inym.

L e c z  to b y ło  p rzed  Seym em , przed ow ą fzczęśliw ą por^ 
w  ktoreyeśin y  fię czuć dopiero zaczęli.  P rzyu czo n y  do uka­
zu do uciiku, w ię c e y  boiaźnią niż fp raw iedliw ością  Kray N a fz  
b y l  kierowany. Z a czę liśm y fie na cnocie Obywatelilciey dźwi­
gać i przecięż choć flaby b łyfnął Nam pom yśln ieyfzych  nadziei 
promień. A le b y ś m y  faini włafne na zawTze z n ifz c z y li  d zie ło , 
g d yb yśm y do d aw ney n iefp raw ied liw ości, lub podległości z w ro t  
n aym n ieyfzym  uczynili krokiem.

C o ż  m oże bydź N eutralności p r z e c iw n ie y fz e g o , iak nie 
ty lk o  p rzep ufzczen ie  Rekrutów  i Woyilca, ale i Ammunicyi ie- 
dnych w t e d y ,  g d y  drugim nawet w eyścia w n aydrob n ieyfzey  
cząftce  do Kraiu broniono. Podawać komu Broń i fpofobność 
do f/kodzenia. N ie  ieftżeż to bydź iego wrpolnikiem?

Jakież ma Prawo R o ñ y a  domagania fie teraz od Nas iakiey  
p o m o c y ?  N ie  w chod zil iśm y w  żadne dzielenia iey  lofow  o b o ­
w ią z k i ,  pod ow czas iak była  Panią Rządu Polikiego. N ie  
zaw ierała  z Nami odpornych i zaczep n ych  p rzeciw  wfpolnym  
Nieprzyiaciołom  T ra k ta tó w , bo na Nas nie p a trz y ła  nawet iako 
na Naród. Gwarantowała tylko na iednym Seymie c a ło ś ć  
PoíFeíTyi, i to n a t o ,  by Kraiu część zab rać ,  na drugim. G w a ­
rantowała formę Rządu niew olniczego  p rze c iw  wolności , ale 
nigdy w N a fz e y  nie ftawała obronie.

Jednak ieżeli  inne Punkta Traktatu i'7'75go chce Moilcwa 
mieć zachow ane, czem uż nie pamięta o A rtykule  iedenaftym? 
którym  (ię obow iązała  do utrzymania K a rło w ick ieg o  Traktatu  
dopom agać, iak że ż  może dziś prowadzić Nas do lego  złam a­
nia ?

N igdzie  mi nie pokażą w  żadnych Soiufz»ch i Przym ierzach  
aby  warowane b y ło ,  albo przecho(lzenie Woyika Moikiewikiego
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p rzez  Polflfç, albo iegô w tiiey  przebyw anie; PrzeéÎT^tiîé zaS 
w idziem y w T rak tacie  Konftantynopolikiin R. i '7 i4go  za Pana- 
wania Augufta II. p r z e z  Chomentowfliiego W oiew od ę Mazowie» 
ekiego  zaw artym  obowiązek p r z y ię ty  od Nas nie pozwalania 
W oyikora Roflyiikim w N afzym  znaydow ania ile Kraiu. Siodki 
obow iązek, który g d y b y  był św ięcie zachowany pew niebyśm y 
byli  do tak n ie izczęśliw eg o  nie dofzli ftanu.

Z n ał to  dobrze i p rze w id y w a ł  przenikle Szan ow ny O byw a­
tel Mąż W ielki w  O y c z y z n ie ,  k toreg o  Im ie, Siaw a podawać 
będzie d alekiey  Potom n ości O yc iec  W. K. Mci P. M. M, J eg o  
zręczn e y  gorliwości T rak tat  w Stambule ip^iigo Roku w t o . 
IViiefiçcy po Prutckim między Mofkwą zaw arty ,  mocą ktorego  C ar  
zoftał p rzy m u fzo n y  w y p ro w ad zić  z Poliki fwoie Woyika i pod 
¿adnym ich nie w racać pretextem . Kozumiem M. fa n ie /  
że  hołd winney w dzięczności otldam tego  W ielkiego Męża P o ­
pio łom , g d y  iak On nie zw aźaiąc na n u yp rzeciw n ieyfze  okoli­
czności,  będę zaw fze  rad ził  i u trzym yw ał t o ,  o co on fię flcu- 
teczn ie  poftarał, to  ieft: aby W oylka Moikiewikie nie p r z e b y w a ły  
w  P o lfz cze .

Nie potrafi łudzić  umylłu m oiego pozor zproponowany przez 
JP Poiła N a d zw yczayn ego  K onw encyi tym cz afow ey  i iźytkow . h-  
K on w en cya  iuż znaczny zw iązek i w fp oln ictw o  w o y n y  wkłada 
obow iązki nieodzowne i prowadzi proftym traktem do tego a  
c z y m e ś m y  byli oftrzegani i czego śm y naybardziey tak p rzy  A k c ie  
K o n fe d e ra c y i , iak i w  ciągu ca łego  Seymu lie ftrzegli.

Juźeśm y tor inny w zię li  M. Panie! C z ek a ym y  p ierw ey  
p oczynionych krokow  fkutku i nieikwapliwi do za cz e p k i,  nie na­
pędzeni trw ogą  do p o d le g ło ś c i , aachowuymy ściflą N eutralność
i tę famowładność, która N afzym  zafzczytem  i źrzoclłeni Izczę- 
ścia N a fz e g o  b y d ź  powinna.'

N ie  zafts*nawia mię nic bezfilności N a fz e y  ie fzcze  trw aią cy  
obraz. Bo nayprzod ufam , ź e  fprawiedliwość fentynientow 
N. Imperatorow ey J e y m c i , p r z y  iiJnym i pow ażnym  a od Mas 
żądanym wdaniu fię N. Króla Jmci Pruikiego uzna za rz e c z  iłii- 
f z n ie y f z ą ,  aby Tran&porta i Komm endy raczey mil kilkadzie- 
iiąt nakład ały , niż że b y  Naród który zow ie przyiaźnym  miat 
b ydź w Prawach włafności fw o ie y  fkrzywdzony i o zgubę p r z y ­
p raw ion y.

G d y b y  zaś iakow e i miaîoNas fpotkać n iefeczęście  , nie po­
trafię M Panie radzić Ptnym Stanom , aby nielłufznością i wfty- 
dem okupow ały  cień mniemaney fp o k o yn ości,  bo ifto tn ty  da­
wno iuż Pollka przeftała b y d ź  fiedliikiem. I com raz tu iuź 
o św ia d czy ł  to  dziś powtarzajn : że  w olę  b ydź od o b cy ch  prze-
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śladowanym  niz w z g a r d z o n y m , t e y  fię flawę kochaiących trz y-  
raaiąc m axym y : Omnia f i  perdes, fam am  feroare memento.

Z e b y  iednak na row n ey  utrzymać fzali roftropności śrzod- 
ki z god n ośc ią , pow agą  i intereffem R z p lte y  rozumiem , że nay- 
p r z y z w o ic ie y  poftąpiemy, g d y  z rozkazu Skonfederowan}'ch Sta­
nów  D eputaeya do Spraw Ćudzozieraikich od p ifze  JP. Poftowi 
R o fly iik ie m u . iż  g d y  teraźnieyfza  Nota Jego nie ieft odpowie- 
dni}j na podaną od Nas o E w akuacyą W oyik a ,  nie możem t y l ­
ko  czek ać  R ezo lu cy i  na Nafze żądania, ktorey zaufani w fpra- 
w ied liw ości  N. Im peratorow ey J e y m c i , iako fpodziewamy fif 
p o m yśln ey ,  tak obliguiem y JP. Poiła, aby o przyfpiefzenie ta* 
kow ey odpow iedzi ponowić r a c z y ł  fw oie  ufiłowanie.

Druham i P .  D u e o u r  K onf: Nadw : K  M ci y Dyrektora 
Druham i Korp: Kad: miefzkaiqcego w Rynku Mtajia Starey 
IV%x[zawy N ro
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